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Przesłanie jego wniosków do komisji skarbowej zdecydować może o jego upadku 

Posłowie ByrKa i Thugutt chcą oddać p. Grabs~iego pod Kura
telę specjalnęj komisji) 

Wa·rszawski korespondent "Głosu Pol- \ nych musi być poddane pod głosowanie 
skiego" telefonuje: l'",raz we wtorek i dl.ate,go budzi ono h"o-

Jak donosiłem, we wtorek nadchodzą- chę niepoko:u, tembardzi.ei, że rz,ąd zapo. 
cy rozpocznie się dyskusja sejmu nad bud- wiedził wyciągnięcie konsekwencji z nie
idem państwa na r. 1926 i nad trzema u- pomyślnego dla siebie obrob .. .!iprawy. 

wrzeć presję, by ustawy sana<cyjne znaJI,a- ski.em takim ruepodobn'a gł()!Sować, zanin' 
zły się w komisji budż,etOlWej, któr.ej prze- s·ejm nie zba,da fa1ktycz:oego st.a~ r'zeczy, 
wodniczącym je.st p!l"Zyj ażnie usposobiony I?~ teJg? celu nad~wa}aby. SIę. osobna 

· . . komISja S<eJll1owa, złozona z sledm1U człon. 
do osoby p. G:rClJbskle,go p. Zdz1ec~owsk1. ków, któr,aby miała praJWO' kontrolowania 

s tawami sanacyjnemi Wsz)'IStki.e Wl';.z.ak.że aan,e wskazują na 
Rz,e·cz zde·c-yrlu)e p. ma>rSiz.ałek, ale JUiŻ ten \ za>równo stanu finansowego jak iwarun. 

. spór racz.ej f,ormaJnej na<fu.ry wska'zuje, że kórw pożyczek nej!ocjono'wanych. 
za!Iwsi się na wa-likę między rządem a sej- Projekt w~unięty przez ,pos. BY'rkę Równolegle ma być złożony do laski to, że wni osek "Wyzwo.1enia" ni~ zysk:l 

ma rszaI'kow::;kiej n:iezaleini·e od zapowie- i dostatecznej IkZlby głosów a co zatem idzie 
d . . . W 1'" ł I 

mem dość energl'czną. bV'ł W lI1alst~"stwie sf?".nH:'ł;wa~y przez p. 
Thugutta, kt6ry komISję sledm1U wyohra

zlan ego JUZ przez" yzwo eme lig osze- , ustawy sanacyjne prze/sła .ne będą do ko-
nia votum nieufności do rządu - wniosek I misji. Lecz do której? Sposób p!Owadz,e
tegoż stronnictw.a o odrzucenie trzec.h u- ; nl'a obrad w komis;ac!h 1J.?0że być mniej lub 
sta w sanacyjnych. l \~ęcej pll'zychylny dla pro:ektu rządowe:go, 

Wynik głosowania nad wnioskiem o zaś wia,domo, że p>rezes em komisji skarbo
wyrażenie nieufno,ki będzie wiadomy do· wej, do 'które j ,ko'ffi!)ete r. cii ustawy sana
piero po zakończeniu dys!kus ji i dlatego cyjne należą, test pos. Byrka . dość kry
nie wchodzi on w dniach najbliższych w tycznie lapatru !ący się na spo~ób gospo-
rachubę. darki fj.~a nsowej p. Grahskie~o , Rząd szu-

Natomiast żądanie odrzucenia przy ka więc wyjśc:a z sytuacji i za pośrednic-
oierwszem czytaniu trzech ustd.W sanacyj- twem oddanych mu klulbów pragni,e wy-

P. GRAHSKI POD KURATELĄ. 

NalSz' warszawski korespond~nt teLe.fo
nuje: 

Jak już donosHiśmy wśród ug.rupOlWań 
sejmowych roz.ważany je~t ~niolSek, który 
poseł Thugutt 'pHygm'Ow,ał na pl,emUDl sei
m il a który ma na celu z,apoznanie się sej
mu z istotnym stanem fi'nansów państwa 

Wnio,,"~k ten wyszedł z inicjatywy pos. 
Byrki, k,tóry przed d ziesięci oma d,niami 
zmródł uwagę na okol i czność, ż,e za wnio-

ż.a s obie jlako powoł'a:n'ą do współ.pracy ! 
rządem, U'praiWnioną do zanoznarua się ze 
stanem skarbowo>ści, wa;run.kam-i pożyczek, 
z planem ich użytkowania , wreszcie u:p-ra. 
wniooą do rO'ZWiaiżania miesięc·znych &ud
żei6w i zamierzon;nch przez m :nistra skar
bu virement w oh:rępi-e bud.że1u miesięcz
negO'. 

WniO'sek posł1a Thrtl.~tta w ostateczne4 
formie jeSlzcze nieustalony bedzi.e przed .. 
miO'tem dals'zych rO>2JWażań i zgłoSZ'ony bę
dzie przez niego podczas dyskusji budżeto. 
wej. 

Olszański .... sp awcą zamac u na prezydenta 
Poseł pruski B a dt jest w posiadaniu dOKumentów, stwierdzają-

cych winę Olszańskiegoo . 
Proces 5teigera bę::łzie odłozony aż do czasu sprawdzenią rewelacji o Olszańskim 

BERLIN, 18 pa.idziemilka. - Poseł SO-I W d,niu dzisi,ejszym, hybt;mał pomimo 
cfalisłycmy do sejmu pruskiego, dr. Ba,dt, rue>d:zieli, obradOiWa.ł pod prtze~Nodnktwem 
wyst oSlO'W'al interpełacię do rządu z don~e- I sędziego F.r,ankego nad 'WnioskalIlli obrady. 

Tymcz.asem wIi,ęoc na.},e.ży zbadać do-
kładnie tę -sprawę. 

sieniem, Ż~ posiada dokumenty, dowod"ą- i Obrady trwały do późnego wie.czora. 
ce, iż prawdzJwy spJ'aJWCa zamachu na' p fe- l Daliszy dą.g Q brald w poniedzialek rano, 

W kaiŻdym bąJClź Tazi'e, afera Olszań. 
skiego odegra wielką roJę przy ferowaniu 
wyroku. 

zydenta IUecz)"Pospolitej polskiej, Wojdz- I Na. poniedział'kowem posiedzeniu s'ądu 
cho'Wskiego, m.'a~duje się w Bedinie, gdy : będą przesłuchani śW!ladl: owie: Raher, Ber 
tymczasem w.e Lwowie sądzony jest CZ1'3- li ger, Tenembaum, Undenberg i in,ż. Cutin. 

GDZIE JE~l' OBECN'TE TEOFIL 
OLSZAŃSKI. 

wiek nJierw1iJnny. Dlatego poseł Badt za~y- I Wszyscy oni w czatSie zamachu stali 
tuje, 00 rząd pn1ski zamyśla uczynić, aże- n.a balkonIe k ,awiarnl "De la Pa1x": 

Nasz warszawski korespondent teLefo
nu je: 

Jak donosi'J1.Śimy , nadeszły z Ber,lin-a do 
Warszawy sensacyjne wiadomości o pe
wnym ukraińcu , TeoHIu Olszańskim , 'który 
iakoby mi,ał być is,totnym sp.rawcą zamachu 
na nrezrdenta Rzeczypospolitej, 

by zapomedz wydaniu we LwolWle wy:t'oku 
fałszywego. 

BERLIN, 18 paridrzienrlka. (Tel. wł.) -
Pos2ł Badt ::: .. da w swej interpelacji, aby 
rząd pruski udzielił rządowi polS!kiemu do
wodów, iż łaKt}ioznym spratWcą zamachu 
jest Olszański. 

Rząd pruski, zdaniem interpelanta, nie 
powinien powtarzać błędu, który uc~ynił 
p'od C'za5 procesu Drejfu'Sa, 

Rzą.d pruslcl posiadał bowiem wówczas 
dokumenty, iż DIf~us Jest niewinny i in
formacje te trzymał w taiemnicy. 

ZWOLNIENIE ARESZTO\Yf ANEGO 
śWIADKA. 

Spe'cla,IIl1Y wysłannik "Głosu Polskiego" W uzupełnieniu tyc·h wiadomości zas!ą-
telefonuje ze Lwowa: gnieto informacji w prezydjum w Berl,inie. 

A 
. St' Jak oświadczono w prezy&um pOIlicH 

, . re.sztOlWana na rozpraWIe e~gl~a berlińskie;' otrzymano tam do.kładne infne-
~W1lade.k K>Jara M,ergzamerowa ws'kut,ek 10- mac,je, iż Olszański wyjec,hał sze'ść ty,godni 
terwenc;i d ... ra K~bica zOlStała dziś o go- .\ temu do Ma1!borga i tam przebywa. 
dzinie 6 ~z i wieczorem zwolniona z a.resz{u, Wobec tego policja polityczna w Be,rli~ 

nie zwr6ciła sie do po.licH w Maliborgu o 
SEN RINGEL O REWELACJACH sprowa.dzenie OJszańs-'kiegO' do BeTlina. 

• O OLSZAŃSKIM I Wladze policy~ne w MaJ,bor!!u stwierdzi 
. • ły że Olszafuki istotnie mieszkał tam od 

Spec ja'lny wy\5ła.nnik "Gł03U Polskiego" &łuższego czasu, lecz właśnie dwa dni te-
telle~onU'je ze LWOlWa: l mu wiechał podolbno do Berlina. 

, , . . O PO'wyż:.Slze:m poHcia malborska zawia-
PROCES STEIGERA BĘDZIE ODŁOŻONY. UZ)'Iskiałem dZllSlaJ wY'w1ad z senatorem ,j '1 1" l'" B 1" kt'ra , . , . .. ~1.'O'ml a po ICJę po h yczną w er 'lme , ,) 

Specjalny ·rysłannik "Głosu Polskieg'O" RlOglem, M6ry m1 oswIadczył, IZ obrona natychmiast wsz<:zę.ła poszukiwania 01 . 
telefoouje ze Lwowa: nie podj ęła dotąd żadnych krok6:v v: ISpr~- szańskiego . .' • • • 

. •• . • wie odłoże.n1a proc·esu aż do wysw !eHema Ponadifo dowJ.adrtlJemy S 1ę, te p. mtnl-
Krązą tu pogł<ls,kl, lZ proces StcIIge:r.a l '. Ol 'k' ster sprawie.dJ.iwOIśd Żychliń,ski Z'Wlt'ócił się 

b d • d~' . d • • tl . rewe' aCJ! o I szans .1m. k k' il. L . 
ę Zle clo~ony az o czasu wyswle erua I " . do władz pro uratl()rs' IC'n we WOWle o 

SJ:rawy Ols~ańskiego. Ofi.cjalnego po- Jeżeh r ewelaCje te o'kazlał,nby S~lę praw- dokładne z;bad>anie podanych faktów i 
tWlierdzerua tych wersii dDtąd ni~ma. dą, to pr okura tura mO'że uchylić akt . o- przysłanie fZCZe.~óloweg? sprawowan.i.a do 

skarżenia i Ste1,óer byłby natyc'hmlalS t War$ z~I ·.I'y . rJo!ycnc:>';:;s Jednak sprawo;oja-
" nie to nie nade'Szło. Natomiast posel1stwo 

TRYBUNAŁ OBRADUJE. zwolln iony, 

S pecjalny wysłannik "Głosu Polskiesto" I Myślę je·dnak - po'wiedział 
te>Iefonuje ze Lwowa: l ge1, że do tego nie dojdzie. 

polsk ie w Berlinie zawiadomiło M. S. Z .. iż 
-sen. R in- w powyższej sprawie nie ma żadJn'YIclb in

ł formacH. 

JAK OLSZAŃSKI PRZESZEDł. GRA
NICĘ. 

BERLTN, 18 p aździernilka. (Tet wł.) -
W mviąZ'ku z wiado:moścUlami o pobycie w 
Berlin::: u'kraim'kiego zama.c,how'Cia Olszań
skiego, "Bertliner Tageblatt" p()ld.a,~e na.stę
pują·ce in~ormacje: 

W ak ta'cJh , toczącego się obeooJe pr'zed 
sądem pnz~ię~łyclh ·w.e LWlOwi'e procesu 
Steig·e1"a, znai,d,Ulje się raport po.J.ski>ego po
sńerumku grankmelgO' w KatOlwkach, we
dług M6rego dnia 2 paździ'erni:ka ni'ejaki 
T eofim OliSzaÓlsk~ przekroczył Igrankę Nie
mie'c i zOlStał m rt>rzymany plI'/zez ni'emieckł 
PO'sterunek grani'czny. 01szaf.:lld wylegity
mował ,jaklO -członek u'kra-ińskielgo ko
mli1etu w'oitskowegO', który z pOllecelI1ia te
goż komit,eltu dolkonał dnlla 5 ';;ześll11Ja 1924 

I 
r eku zama,chu 11Ja pH,zY'd·emta Rz;ec'ZYiPo
s'pOIHtej. 01szań,ski miał przy ~hi'e więk
szą kwotę pieniężną i twi.erdZJi~, że ud.aje 
sil': do swe.go przyj.aciela w B el'Mnl,e , za-
trudnh:me,~o w ni'emieclko - na.ro·dO'wem ,~I'O
tynOll.skiem hilur1ze propa,gam.dy. Pos>t'C .. ··~ _1: 

.. p'OIlic ji. któ.ry 'z1WTódł ,się do o,we·go 'P.nzy~!V 
dela 'W Berlinile, otrzyma.ł odpowied.ź 
twi,erdzącą, worbec czego poZ!wo~H Ol-szań
ski emu 'WY~e<chać do Ber'li;lt1a. Raport ka·to
wk~detgo ~ OIStŁerunku ,cLost,al się drogą u
rZlędową do War:szawy, a s.tamtąd do s1\Jdu 
we Lwowie. 

OlslZiańJski Izam:.es l'ku je rw BerHruie od 15 
pa:hdzie>rni'ka 1924 roku i uważany fest z.a 
emńl~ralI1'ta polityczne.go. Swego -CzaISU za· 
płacił on qedynie .grz)"Wnę w wys'o/!wści 30 
marek .z.a; nie·dozwolone prtz>ekroclzen.ioe ,gna,. 
mcy. 
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e 
N a pię'ka",..ery -iermń. wł,()Slkdle1j Zlt eruldlzo wan y 

Z100t,a~ polliUll"y dir1al!l1lalt rolsyjslki Lwa. T oł
s<toia p, t. ,,'Żywy lt'rlU!p". 

N:<e;alki Enrico Ca~<eUo zosńlał w 1915 
rOiku zmob!Q~Z!oIW'Mly WlI'II1JZ z itrllIlymi oby
watel'almi k['ó<Le.sl[wa W'łIos1lciIe,go i waa,czył 
w oko;>8JCh rua,d P:I:lve pI'ze:z sl:?;ecr"e~ miJels,ię
·cy. Zruall:aJZł Sli'<~ w n~lelSz:clzę..<;;,n~ rur'ID1i l"oz·bi
It'e~ pod CaiP'ore~~lo przez WlOt)sIk,a. m~st":,, 
c e!!lJbr3Jln)'lch, wys'tJrze:~a:ł WSIZ)'lSltlkle p1oo!lSkl, 
dOOotał dwtie ralny no i uiCI7'ynńlłro co wń>elu 
lmnYJCh rua je:~o mri~ljlsCU: 'P,oddaJł Mię. Jako 
j,enie.c, traf.lł dlo ni,e'W'OlH wę~lelf'Slk~ei 1 
przesóedl.ł w paikiJe'rś mńle;śd?We ZIa. K,a1t'lpa
talIl1i c:zń,oon,alŚcie m~lelSlięcy. WIt'elSIZC'l1e przy
s2lło ~ZiOO41e brond i Ca~e'Llo wrócił dlo 
klNlltu. 

W rok póimej pom:ał Ul"OC'%ą sńIgltlorilŁę 
Li1zę, wl{QIcha~ się ~ ohaiJalł S~lę ożetnJi,ć. J~ 
w~dJzkie do te~lo mń.el;slc,a hllSJto'rPa ruCIJSlzych 
czasów zupeG:lI11iJe lIWyilda. Alle do śLubu 
kze1ba było pruru dQl'lmmenltów i p. CaJSeJLlo 
poołiał do syttJJdy.ka $lWiegO I'Io&ioo.<eI~IO roia
SIba. SaJl'lli2'JZO o'dtpOlW'iIedlnią pI"O'śbę. Po mi~
s~ą,cu pr1Zy'SJ2ledJł palkruelt z CI:zIeIl"IWIOną ;palec zę
cia" w k!tórym SZlamOW'ny synd)'lk priJs,aJ, że 
"nie może wy,d':a:ć ż<\idJall1ych dloIkUlIl1e1nMw, I 
poniewalż Enn'Co CCłJS.e'~lD pole@ mężil1i~ na 
polach Crup'OI1"elUto, bronną,c oj,cz)'lmy p!l"zed 
nlalj.a!Zldean i imilę te~o jest ruawe~ W)'!l'YIŁIe tliIl ) 

wi1eJLkim pommlku ku clroi poIlel~łyieih na 
pLalcu w Sallu'z:z,o", I 

NaiSZ s)'ll1Jdyk był ZCłJw.sze głupi, ,a te1'az 
zi,dJjociaJł do r.eszky - p.omyś'!la,ł p. Crus,eM.o. 
pożegDlał s~ę czuLe z pattmą Uzą i w dągu 
pięoiu go,dlZJiltl prizyb)"ł dlo SalmJZlD. W mńIa
Slbe<ClZlku rua głównym p!Ia,cu UJj!1'IZJalł IlJ()WIilultki 
po~, a tlIa alIim ~bemi Iliitel!1altllli 51Ze:I'le g 
nallWJlSIk, w tletj llilollb1e r.. swoje, jaJ100 Wł<!ile-
1'17J3. 62 pułlku, pOlle.gJłiegiO pod CaJPIOl"ełtt<O'. 
NazwilSlko ~o fJi.gtlJ1101W1aI~O beZIPoś1l"edJnio 
obok olO1"Uiomilka DUILdnm, ailie CalSleilII10 ru<e 
odczuł wdJzięCl:mlOści Zla telIl hołd i hOl1!OIt. 
U dalł s~ę ThaitY'chmial'lJt 00 r.rutUSlZl8., alby ił!am 
d!oW'i'eść, że hOltl:01l"Y były21bytt'e'Cf7Jl1Jei, a me
tJryka d!lia śhllbu tLa'1'e1ży mu się ISIł!uszmóe. 

W zal1"ząd:zve miJaLS't1a i wśró>d liUdlr.lOści 
pOlWsifał g:orący spór, Sy1l1.dJ)'lk Gi,a,c!(JIffiio . i 
część mdles7Jka!ńców bylli. z;cDallll1la, że skoro 
mrugilS,til1ait ie:stŁ w pos~ladam.dU cLolku1IDlemlttu z 
mim.iSlŁ<eIl"stlWJa Sjp1l"3JW WI~1k o'W)"Ch, zarw:j,lild,J.
miaJjącegO', i<ż Orus.eJ~1o p'O'!e~, to n4iettnJa ~'d
nY'C1h wąrtJplii'WIOśC~r iż jestt <tłO' 1tirJuip. Sam Ca
sel10 i wiileJlu m[eJSIZlk'ańc'6w UlWJatŻaJl:i, że 
skoro EnmiiC'O Cals'elllLo we wlbalS1lled olSlobie 
przybył dO' Srulu;"'Z10, 110 ~3JCzy, że ż'Y!}e a 
miJruisi'erstŁlWio wUidJoC!zlI1tlle pomY1~i1t.o si'ę. Zrua
lteźI!i ~i,ę Zlt"eiSIZItą św1laJdlk,oWlile z ,obu SiWOIl1. 

Na nelClZ sytrud)'ika zefZ1l1JaJWIalł nile1jialki A!l(beJr
tiJr.o Ruff1lnii, k1tJćry osQlbilśde wtildJzjJaił, jlaJ{ 
Casehllo waJlozył z slMl1lQ1lldtean anurtlr~3Jeild1Il1 i 
jalk zgin,ą;ł p Dd . e1go g'l'IUlllaanl, R ufHrui. t1JaJwet 
~ vłlI11ił oSIUaJbruiJe Ż)"Clz:enńle Crus efN,e,go i Z1a
mOl1"dO'Wlll~ Zła cie~'O wzeeth awlttt1pl1Jkó'W. 

Crus,ellil,a Łwiierozitł, ż.e WSlZ)'lSiCy breJc.ila 
Ruffina, a byłto ~ch t1I12'Jelch }UŻ dlIla tJeg!o 
choćby n~e mogą być ś!Wila.dJkami j1eg'o 
merci, że. ruii&d!y me W)'1ohodlzilIti poza gil"a
ruoe tJl1Jborów OISlfIatbnie~ IitnJji tył6w, a!I,e w 
ch'WIi!1~ kńJed'Y miiaiłJa l11aiS,tq,pWć konJ~oil1Jt3JC ~a 
obaJj RuHiJni wyemdlglflO1W1aQJi dlo AmelI'Y1ki. 

p o długam spor,oo pOlni ędzy m!laJS<Łem 
SalmZlo, a p. CaJSleil'LO s'tam.ą:ł orygi'lllal!'lly u
Maa, lelg;aIlJiiruJją,cy iislbn~enile "Ż)"we:go bru; 
!p1a" , Mj,amlow:ilC~e p. CaISe'llo O+..1l"zymał Me
z:będlne mu diIla malł'ŹIeńslbwla dJoammeI11ty, 
ralkD 7;yrwy. Za<ś jJalko .tJruJp Me będ!zile doma
gaJ!: sdę slkr<eślelIlttla ~eJ!'o nlalllWKla z pom
n:i!ka po,I'e<gJłych, pon:ilelW,ruż miJalSlbo miało hv 
z t'em WlieILe k~op'OIt ów . 

~ł'ać na cUUŻSIz,ą k1tt"8.!cję, P. Case.Jlbo miUSlisł 
SfiJnlElJIlJSlOWJaIĆ tę plodlróżj pr:zyplomnrualł sob:1ę 
że 1,alk,o były uCI",elSllInJiik wojny ma praJwo do 
j<e,cnnol'laJzawed zaJp'omogi w suml'e 1,000 lir, 
udl8Jł s~ę wtięc do m:1Ili.~fieII"Sitwa SiplralW w()lj
slkowych po należne mu zaiopaJt:rz,ena:e. Tam 
je:dna!k uważ.a,no go za hrupa, k,tóltleunu tuż 
odJd'a..no bJOOOlry, clzy!l!~ą:ce zb)'lt'elclZiIllemi 
WlslZlellkie m<'Jt'Ilz ~łolo i p,a..p,:lelty. Nalclzellln,i~k 
wydlZJ:,a,łu Ziap'omóg OŚWla<dJ::zY11, ż,e w XX 
wieku nikt n~,e wi:2T1zy we wISIH ,rze's:",enJ e 
z:mad}"Ch, a fC!żeli CrusJelI.lo prz.ez wl,a,sne 
"rvi<edop'aJbI'lze..i1'ie" żYli,e, iJo on na,cze1milk wy
dJZI!lalrU Il'i<c na to po~a,dJz>ić rule moż<e, Cho-! 
daiŻ pQlSltę1P'OW3II11~e j.ego uwalŻa z,a nh~'~,alk
tO'W'Il'e i ruepaJborOlty;cme. Prz,edeż gdyby l 

zmarlwychwsltal'i wSlzyscy poJ.eg'ld i k,a,żcLy I 
z,rużądJał tys:iąc IliJrów, to żalden budJżeŁ, by 
t'ego nie wyltlrzymruł... 

CaiSella opuściIł gmaiCh mll!liist'eil1s,twa, 
wr6cił do domu i zorg'altl~zoWla,ł jak.o talko 
kurację sIwojej ma.'lL<Jlillld ruad br,z,egielIl1 mo
rza. N a gClS'Pod:aIrSJtw:ile w Rzymile zQSltała 
doc:la Emilpa, Sp['a'Wy p031z1y ZT"wykłym u-y
bem. Al<e oto w tydzleń DO wyjdd!Z':le do
cia EmiJlj<a ot,rzymu;e w!-e,]Jd paJk1lZ't z mtni
stel-slwa, wzywający ją by s-bwHa się dla 
c.cL"hrania medalu W oisk ow ego, przymll
n.ego jej mężn.emu, poleigl~mu si,ostrzeńC'o
wi. Ellil":lco C3JseHo, z-awIaldomvony o tern, j 
sba<wiq s~ę os'obiśdę w m<i,nń,s,tersltwe, tam 
o,śwadlcZJono mu, że widocZJIl'ie meda,I przy-

efraudacje i nadużycia 
Przyczyny, skutki i śrn dłU zaradcze na przyszłość 

N1ema,1 codz~enni'e czyt,amy w pismlilch 
s,tQlł'eczn}"Ch o defr,audacjach i nadużydach 
dokonywanych przez fllil1lkcj.onarjuszy pań
stwowych na różnych s'tanO'wiskach kra
ju. Góru}e, rZieJCZ oczywis1.a, prowii!l'cja. 

Biorąc pod uwagę ok oHc ZI1!ośd, sy
st.em, roz:m1iary i osoby, do,konywu}ąc.e na:
dużyć - nie mOŻlemy lerkko prz.e:jść nad 
tem do porządJku crztenn,ego i nle szukać 
w)'lcZlerpu,jącej odJpowiedzi na PY'tania: 

Dlaczego &1ęto wszyshko dzl'eFe? Gdz1e 
tkwi przyczyn.a zbego i dlacz,ego nie są 
prZJeds,iębran1e jak'llla}da,Iej <idąoe i jakruaj.e
nergkm!,ejsze ś~odJkd zaradcze, celem z,a
pob!'e:ile1I11a daJLs,zym deufl'1a1dacjom i n,rudu
żydom? 

Zły dobór ludzi na urzędy. 
Przyczym.y dopaflrywać s~,ę DaI!<etŻy p<r'ZIe

dew.;zy.stkruem w nieum~,ejętnym dOlbO'rz~ 
ludzi: niewlaśdwi ludzńe za:jmu;ą ru<ew:laścl
we s·tanCYWisrkra.. 

Bo zwatyws<zy na t,o, że popełil1lianie 
nadużyć i defliaucliacji jest W'taśc1'W1e tylkO' 
os,ohnikom o ba<rdzo nliskj,ej kulturze Iii że 
nBJdużyć dopu.szczają się n~eje.dnolkl!'otnl.e 
os OIbis t ości, zajmujące stanowisIka ba·rd:zo 
powaŻlrue, powieodz,j,eć musimy: wybór kam
dyda16w łes.t iły! 

Bezkarność i brak odwagi cywilnej. 
Drugą przyczyną ruadlu.żyć j,es1 be7Jkar

ność. 

I 
I 

Ni,e można prz;e'Clież za karę uważać 
przenieosie:nie urzęd!1Ćlka, jak się to często I 
zdarza, "n.a;s'kutek wynikłych ni,e:dokład:no
śoi" na mJ1ie s,ta nowiska, wz.~lędin1e - de
gr,ada::ję D j,eden l,ub dwa s10pnte służhowe. 

Trzecią i to - n.aszelIl1 zdaniem - naj
główniejs:zą przyczym.ą jest hl'aJk odw.agi 
cywilnej wśród wi,ększości urzędn~ków. 

Boć n:'e można prZledeż ani na chwi,lę 
przypuszczać, by o nadużyciach jakie,goś 
funkc1cmarjus'Za n':lcrue wnedzielli }e:go poo
władni, a!ho teżkoledzyl 

Bojaźń "zaszkodzen1a" sO'bie nalkłBJda 
i11'. kaga..rhl'e,c na usrra i n,aJkazu}e mikZlenie, 

A j,aJkie są skuflki wiemy bardzo dQlbrZie: 
pa.dJrywanie pres:tl:ŻlU UT'zędniik6w 1 zal\lfa
nia sPlQlłecreńsłwla do urzędów, 

środki karne. 
Dotychczas·owemu stanowi rzeczy na

!'eży położyć kres. WSZie1k~e naduż)'lcia 
WiilIlny być krurane jal~najsurowIe.j dO' kon
&ka,ty m~enia defraudantów włączniie. NO'
mOOa>cj.a Ik<a.ndY'da'tów na te, czy inne slt3Jno
wUsika winna być uzal,e,żniana nie od za<ba'r
wienóa po1itycz.n,e.~,o ka,ooydata, a cal1kow:i
ole i wyłącznie od kwa,ufiik,a,c;1 i pomOOlu 
kulturalnego. P'ozatem, przy sana-cji paJIllU
jących stosuników i zaJp'oMeganau naduży
oi,Qiffi w przyszłości decydruiącą rolę wilI11ien 
odegrać S'zeorork~ ogół urzędnkzy. 

Wi,erzymy, że urzędm.icy państwow!, 
ik1órzy ni.ejednobotn~e slkła,da,Ii dowody 
wreł!kń,e,go patrjotyzmu i WYJl',obien1a Sipo
łecZJnletg;o, dołożą wszelkich S'tanń ku tJeIIl1u, 
by niepoWlOł.run.e jOOm.~tlIci coprędZlej ~ 
swe:go grona wyelimino.wać i wS'z,eUdm u
ch)'lbiem1om w przysrl'ości z pl\lnll<tu ,prze
c1wdZliaJłać. 

Le'ży to w inte'l"es~e państwa p.rZJede-
wszy.stki.em s.amytch urzęcLn.ilków. 

Dochody przedsiębiorstw pa'ństwowych 
P,omimo truc!Jwśd, z jaki.emi musząn~e

wą:tpliwie wa'k,zyć przedsiębiorstwa pań
stwowle w związku z ogólną sY'tJuacją go
spO'darczą kiI'aju, alkcja reoorgaruzacj:i t)'lch 
przed.s4ębiorsiLw, wdJwżona w ,tolku 53Jna,cji 

. S1kaJrbowe1j w)'lkl1łlmj1e, ndallliem TZądJU, na
dler dodatni'e Te Ziutbaty. PodczalS gdy bo
MelIl1 w 1924 r. czysIty zysk sll<3Jrbu pań
stwa z elksplDat'aJcji tych przedsiębiorslŁw 
p,rzek'r.a'cz,a (sumy przdal!le do kaiS slk,3Jr
bawyoh) tyl,ko nrueznaJcz,n.i'e kwotę 17 mil
jo,nó.w zł'ot)'lc'h, uzys,k,ano w c.ią,gu ośmiu 
pi1erwszych mi,es~ęcy rOiku Meżąc'elgo tyvu
łem ws?omnirune,go zyslku taJką S lalIl1ą kwo
tę, NaJe.ży przyt,em wzi'ąć pod uwagę, że 
na wy.sOlkośd czy.sIŁego zysku, osią.gnięte
go prz,ez skall"b państw.a z pr",edsi'ębi'oiI'st,w 

p,ańs<Ł'W,owy.ch w cią.gu QJŚm~1\l pIDe<r:wszych 
mies·ięcy r. b. zaw<a~ył,a w zn,a,cznym stop
niu ta oIkoHc'Z1nQJŚć, ż,e przed~ębiorsltwa 
pańsitwowe wpła'calją w c1ąJgU roku budże
tQIWego do kCIJS pańSJtwqw)'lch tylko pe'wną 
częś<': gotó'Wki, gms je,j TI<3J'omia<St dopi,ero 
z końc,em tegoź r,oku, 2la,tTZ)rmując resztę 
jako kapi,fa~ obro,to'Wy, którego od skar
bu p,aństwa ni,e otJrzymaJły. 

Czysty zysJk z przeds~ęhj.orstw palństwv
wy,ch na wspotnnia,ny okres czalS'll p7'Zia
kralcza zamem w rneczywisŁośd ntewą<tpH .. 
wi'e z,nac21nie kWOltę 17 m1I}n. Zlł., mimo, iż 
p7'zedsiębiors,t'wa pokrywają również wy
da.tki nadzwyczajne, gdyż me wyczerpały 
kr.edytów pr:eHmil1łowam.ych w og6Lnym 
budżede na w)'ldiatki nadzwycz,aj.n.e przed
sa~biorstw pańslt'WlOwveh. 

Iłu ludziom daje utrz}manie Rzeczpospolita? 
OlbrzY!11ia armja pratownik6w pańt!otwowyce-D 

CaiSle![,o otl'1zymruł dodmmeltlJty, udalł się 
do Rzyml\l i o'ŹIelIl,v]: ~ę. P oslŁlaltlJowJ~ ;eldnaJk 
nie za,pOIZlnla'WIa'Ć Ż,O<Ily z tJaJjJelIl1lIll!ICą slwe,go 
życm za~il'oboweJ.!o, Po paltU m,j,()IdJowych 
mies1ą-cach Case'l~lo p'ojechaił dlO Med:,ola
nl\l w Slpt'laJWlalOh hamdftlowy<:h. Na tll"ooci 
olz,j,eń OIŁrzymaJł ru3JS1tępU)ą,cą n:i.~zwyikłą de
peszę: "Pr:zy W'iladlOmośd o lrwoj,e'i śmie'r-
ci Uza Wlp<aJd!ta w l"ozrpalcz, pif'zv:iedź 1M- Rzeczpospolita daje utrzymanie 842.120 osobom, ! paIist",:o\\'ych (10.452), oraz monopolów (1.567), 
tY'Chm~laiS't, aiiOltJka EmiJ1ij,a" , Dodać d-o tego należy inwalidów 136.588 i pozo- gdyż częśc:o\\'o oddają oni jedynie społeczne uslu- I 

Ni'e końcizą,c dobrze Z13JpOIW1iad3Jjącej się sb';: po nich rodziny 125.927 osób, a otrzymamy gl' (uzdrowiska, żupy, kopalnie, lasy I t. d.), ale I 
fu-,aIUz,alkclji, GaiS<elJI,o p'oh:legł na ~worz~c 1.104.63~ obywateli: ?~bje:ają~ych płacę ze. szka: ':zasem pracują wyłącznie d,la paIistwa (warsztaty I 
kOll.ejlowy i przyj1echał dlo domu. W mL'2sz- :u.ły p<:nst.wa, A :vlezn~owl~ ~Je są w to pohcze~l wojskowe i t. d.) Emerytów cywilnych (36.429), 
ikalmu ZlrusttJał maJłŻ!OlI1Ikę i cńlOiUkę, obl'elw1alią- I NI ~ S:j POll~zolle I rodZiny, zYJące .z ~vynagro<lzcnla . sądowych (38.176) i wojs.l,owych (8.521) musimy I 

C~ ~Ziami wi,cilllci prup~er od "S,vOi\lJ!alt',zyslze- t otr:r,ymywanego od Rzeczypospolite), I uważać za wierzycieli Rzeczypospolitej, tak, jak I 
nita komba1balIlJt6w", w kitórE!lm sal!D'ora Ca- Ni~ przerażajmy się tych cyfr przedwcześnie.! inwalldów, których liczbę po<laliśmy na początku. I 
selHi jeSlt proSI"'OOla "O l~dlzt:leJLen&e portretu Bo pracownicy kolei państwowych żyją nie z po-! Oczywiście że liczba idl byłaby mniejsza, gdy- I 
jej mruł'ż'OImk.a, En:riJcO' CaJS>eIIH'e,~'o, pOlległe- datków, ale l tran ,.odu, a jest ich i](I§Ć z.naCZ!111, I by mniej bylo urzędników i gdyby pracowników I 
s!o mężru<e 'po,d Gap'ore~lto d~~ włąlcze1ni'a gó l bo 196.244. Pracownicy pocztowi Żyją z k01l1un!- paIistwowy,ch w sile wieku nie wydalano, aby na l 
d:o a;łbumu, hc-haJtlelr6'W wo~ny". \ kaell a stanowią grupę 27.181 osób. Te dwie ka- ich miejsce przyjąć innych, I 

P. Li,Zla , jaJko kohleifJa, m:lalta w~'Łiręt dlo tegorje nale:.ą bezwzgh;dnie do warstwy ludności, I Ale to inna sprawa, 
lORik, za:m]aJ5~ wrięc wY'!"o'ZUII!lować, że biJt-'1 któn ezeli ;e ~we dochody nie z polityczne! dzia- Za stuzhę zatem R.zeczy,[.lo~politej jako takiej, 
wa pod CaJpolrerbflO był.a w 1916 r., a. Erurico talnoścI paflstw::, ale z czynienia zadość pewnym w polityczno-adm;nistracyjJlej dziedzinie i pomi
p'C1ją't ją za ŻO!Ilę W 19l9, a wię1c pod GaiOo- społecznym poirzebom narodu. To samo da siC) nq wszy WSZyStkie poprzednIo v:ymien;onc kate
reltlbD z~,i1I!ąć rui'e mógł, do,slzła do WITh"odku, I po\\'ied:de r; o nruczyclelach, których jest 73,265. ~~orje. utrzymuje dziś skarb nasz 445.547 osób. -
że w cią~ tlr.zydini'owe; n'1cobecl'<lś:,i ''v I Nie rno~Cli1~r za!>tosować tei miary do sędziów, :J i Z czegO 303.032 przypada na wOjsko, 25,240 na 
dlOanu rei malłż,on.e1X Wla,l::zył i pok~l J:;o:l pTlY:lajmniej musimy stosować Ją z pewnem I ochronę granic (straż celna 6.644 i korpus o-:hrony l 
Calp'ore:tJbo W 1925 r, ograni.:zcn:clll, stoją oni bowiem na straży nie- I pogranIcza 18..596), 3(j.905 na policję, a ,,,057 na 

Nawelt p,nzyiazd mahon.ka n'e wpłvi1~t trlkrJ ,tusunktiw miGdzy ludźmi, ale i stosllnk(}\\' I I\'\'";d'''''';,, . l' '" - l'i .,' j-
na w.pe'Łne w)'1j,a,śmienńe sybu.ac;i, pa,~i Li1:~ ob\ \' :l!eli do RZ~cZYDospolitci. Sc;d"ió\\' i J)rokl1- I hill admiui:;Łracji i 32,1)64 nii.szych Iunk-:illllarjll-\ 
dostaiła cięŻJbej choil"oby n,e.rwowej, uro- j r~ill,"'\\ jt,t 4.·nl). To samo;' ,i.Cl1i~ tr"eha I szy. 
cłmła maat'Wle c/JziJedro i łlr\zJelba ją b)i1ło ,wy- zrobić \\' zględem pracowni'ków przedsi~bjorstw. I i 
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2lI1.ano jego ruez}"rącemu M.a.rS7Je1llU bratu 
pole'cono, by slwzegł tej pamiątki. 

Tu ptt"zekO!1lał się Ca1s,el!cro, że urzędowe 
Włochy u'Wi3Jża1ją go za niebos2lClzyka i że 
na tlo tuż żadnej TaJdy ruema. Posltamowił z 
tegO' Sikorzy.s<tlać i, ktedy zfaJWił S1ię poborca 
podla1tkÓ'W, ośWliia!dczył, ż<e jalłro tltUp po
drutków p>badć me będJz.ie. 

Rozp'oczął slię SlpÓT,~ItÓJry zrukończy s~ę 
w sąd:zile. Werdy11cl bę.clz,le j,eooocześnie 
akbem WlSilame.s2'Je_ pole.głego bo,hrut,era. 
PrClJ&a W'bosika, zaJP,omm3Jją.c o Locam·o i 
gramky Breil1Jnero, ooz;eJku;e z zad,elkaJwile
nńettn pi11ZeJbieigu rO"'Pr,awy o żywym trupie 
w sądzDe prnJWidJ:zńJwym, a nie na deskach 
SlcemOOz:n'}'lC'h. M. N. 

Naistarsze siedliska 
człowieka prahistorycz

nego na VVołyniu 
We wsi Gróde!k, o 8 km. na z3Jch6d od 

Równego, :z,o.st3Jły odkryte śl'ad'y ObOZDwi
s·ka p~erw()ltal'ych mieszkańców W ołyn~a. 
Na głębokości 7 mtl!'. od poWtiJeT'7ichni znale
ziono PO'z,o'stałości ognil$k, balJ'ldz licznie ko
śd zwtierząŁ dytliUwJl1Jlnydt rmamuta, 1"'enifc
ra, woła piŻlIl1oweg,O' i t. p.), pTa<:owuię wy_ 
robów krzemi>e:nltly<c,h w postaci boga,tyoh 
slh.up<ień, zawi.eJr>ll:jących fragm<em.ły buł 
lu l.emiennych w r6Żi11.em s'tadjum ohróbki, 
rdz,enie, WlSZJe<lk~ego rodzlil;u odp,adJki prze
mysłowe i wńóry O1l"&Z ld<:roe naT'zędzia ca
Łe i usrl!:odo,ne. Zndeziono r6wni>e::t W)'ltO
ziOOD pozostałości ogMk, bardzo lic'ZllIe Iko
palne muszle z crtworami do mwh!szami.a, 
pt'ciorki cylim.drycroe, 'W)'Ikonam.e z koraH, 
barwmk mmera:!ny - h0Illa<Łyt, służący 
ni<ewa,'tpliJWIe do maJoW1aJI1JiJe ciaJłia, 

Odkryte w Gródlku st.anowil$ika cZJłowie
ka przedhistorycznego sięgają głębood<ej 
starożytności. Repa-ezenłują one wozl?J$tl<e 
S'tadjulIl1 epoki młodsze<go paleoM,bu, t. 7JW. 

okres ori'l1.jackli. Ści~łe okreM<eal1ie wi'eku w 
l,atach j,eslt lI1.i,emoŻlliwe - w przybHż>elIliu 
okres 'ben przypada na. około 200,000 lat 
pTZJe,d Nar. Chr, 

Okres ooil1:j3Jcki talk WlSlpania1<e r-epre
zeil1towany na Zachodzie, 7lWłaszcza we 
Framcji i Hiszpanlpt - u nas dotycllcza6 był 
ZllaJny z kilku m1ed'Wlie nieoostał0C'znń,e zba. 
danych (pToow,ażnie :mllszczonyc'h) &tano
wilSk. które dostrurczY'ły ni,ewiel'lciej iloś<cii 
maŁeorj'ałów rreczowych. To t,eż odJkrycia, 
dokooa:ne w Gródku, ma,;ą b&rdzo WJ8.JŻn.e 
m'lllcZJoole dLa nauki poISlkJ'eJ;, nretylko ze 
w~g,lędu na odJrębny C1hatraikt~ !flCYWOOOik:J1"Y
tyc..h stanowtilSk Jako dondosł!ei w~i od
krycia OOI\lkOW0, przyczynią się one dl() pod 
nhsi'erua wn1e-rescywam.ita fachQlW)"Clh 'kół 
zagraJl'lli,cą postęp'em i WytIlÓlkami ba:dJa1\ n.a 
polu pra:hJIS,torji polslkJlei. 

Systema<tyc:zme ba..uamrtla ~Olll1lIDanY'ch 
st3Jl1'owisk prowadzi z ramien.ia państwowe
go grona konserwatorów z,a,bytk6w przed
historycznych - k'on.s<eU'w~tar Ludwik Sa
wicki. Zgromadzone dotychcza.<S hog,aJt,e ma
te'1'j,ały wyikopaHsrkoWle shlilnowaą w~a.slI1'ość 
powstającego w Warszme państwOWle,go 
celtltra'lnelgo mUZJe1lm .l<TcheologiJCznegO' w 
WaTszawi'e, Opra'Cowa<n!iJe !Ita.IUlkcywe wyru.
ków badań w Gródlku będzie O'PUblilkowa
ne w orl!am.ile P. C. K. Z, P. "WiadOlll()śd 
Arc:heologkzrue". 

Balda.rui,a wspotIn1l!iJa,n)'lch s.tJa1Il:cyw,isk Me 
zos ta,ły ukońc2)on<e - w bieżą<:yttn seronie 
po~rwają przyp' ::C'zalnd.e do kcńca pat
dZJi'ernika i będąkonŁy:nucyw.ane w 1l"oku M
Sl!ęp.nym. 

Kongres mniejszości radzi 
alB nlB o prawlB samosfanowllmla 

naroddw 
GENEWA, 1"1 październill<a. (PAT). -

Kongres europejskich mniejszości narodo
wych rozpoczął swe prace. W kongresie 
bierze udział 30 grup narodowościowych. 
pochodzących z 14 krajów. Kongres po
stanowił utworzyć podkomisję, do której 
odesłano do rozpatrzenia propozycje u
kraińców i białorusinów z Polski, darTa
gającą się wpisania na porządek dzienny 
zagadnienia prawa samostanowienia na
rodów. 

• • • 
Podkomisja międzynarodowego kongresu 
mniejszości narodowych Europy oda:uci
łi'\ wniosek przedstawicieli mniejszosci u
haińskiej VI Polsce o wsŁawienie na po
i ząde!{ dzienny obrad kongresu z3gadn.ie
nia prawa ~amostanowienia narodów, 
Podkomisja odrzuciła równic;;' wm()~ek o 
dopuszczenie do obrad kon~rcsu dwóch 
macedo~lskich profesorów z SrJlji. Z";aniem 
podkomisji, w ohraclach kongr::<:L1 t1Clcst
UlCZyĆ mogą jedynie li' ,dDl'mocnieni 
!_lrzedstawicielc zorganizowanych mniej
s~ości narodowych. 

• 
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Kontygent podatku majątko .. 
wego obniżony, , 

PObdr podwyżEk będziB zanIechany, 
Wanzaws!<i Itol'espQ11dent "Głosu PQI

skiego" telefonuje: 
Krążą pogłoski, iż w na}bHżs,zych dniach 

ma b· ć wniesiuny do 5C't ?lt: rządowy pro-
jekt :zmiany ustawy o podatku majątko-
wyro. 

W myśl p.rojektu zan~echaille ma być 
podwyższenie kontyngentów po~cz~gól
nych grup płatników, Jak Wiadomo pod
wyżka w I ~rupie wynosiłd 367 proc. w II 
31 !lroc., w !II 121) p,roc. 

amorządY .. przeciwk p. Drabskiem • 
Zjazd samorzą.dów powiatowych w Łodzi stwierdził, iż pro-

jekty premiera dążą. do zniszczenia samorządów 
A wszystkie jego rzekomo oszczędnościowe ustawy okazały się nierealne. 

W'czor1Lj o godzinie 10 rano w sali rady wyższe o 15 procent: sZa!bJon iednakowy I gdzie zagadnienia te poruszano na zwola
m!~iskiej ro~poczęły się o:brady zjazdu sej- przyni6sł w rezul.tB;cie z~iększetMe wYdat-1 nej specja1;tie do Warszawy. z facho~camt 
mlków powlatowy,oh wOlewództwa łódz- 'ków na cele admlmstracjl. konferenc jI, o,r'az w z.akresle zdrowia pu' 
'kie,~o. . . . " . . Nastę,pnie s,prawozdawca zanalizował hlicznego, wre'szcie porus.zył ., kwes-Fę """:11' 

Na zJaz'<i ten 'p,rzytbyh mlęCllzy mnyml l ~Y niektóre szczelg.óły ustaw , s,anacyjnyc,h, I zd.u p~,,:szec,~nego: or~an17.aC'il prasy fa~ 
ko repreZlentancI w~a~z rządowych p. Wl- wniesionych ostatn,:o nrzez prellll'era. C'~?Wel I naw!ązama kontaktu z prasą r.o· 
cewoJew. Łys 7kQw,skl , oraz n~czeln. wy,dz. Omawia;ąc stosunek rządu do samorzą- I dZIenną. . 
samor~ąd. wo;e.w: Zakr~e',,:sl{1, dyr. okręg , dów w tyoh ustawach, stwierdził, iż kon- I .Obszern,':' referat wY.l!t?s11 dyr: n.Kręgo-
,dyr. ro~. pUlbl. lUZ StawI,9~1, ~a,}e) dyrekt~r sekwentnc zreali ... owanie zawartego w ł wel dyrekc~'1 rOlb. pUlbl. \DZ. Stawisk!. 
b1Ura zJ a~du, dr. Jaroszynski . staro'StowlP ustawach tych procSramu które na szczę I W k ł . t b d , . d powiatów wro,'ewó.dztwa z starostą pow. ,.. • .' '" , ' . - ,s aza. o~ na I.n e~svw.ną roz 11 ov.:ę 

Kry"ys ... n"'z~m'llsle Je WG- lód k R . ' k' l , I SCle test n1emozhwe - d.r:!prowadzl!o-by do I dro-g w wO'ewodzŁwle łodzk-e.m w okresie 
~ VI ~~ I " lZ.' -emls~ews lm na cze e, ora~ szereg zniesienia samc!'Zą.du. I oku'nae!j a óź:1ie' w latach 1919-1923 

hnym wyfblmycrh d'zlałaczy społeczny-ch 1 samo- I W' ~- . j b d . 
• ! rzą.dow cIh. I Rada os,zzzę,dnościowa nie spełni swego I tym o'Kre~le 7- u owa~o ~4q l trzy 

Wl'ęks"'ość fabryk, wyrabia)'ą,ev-crh to- I p y <'t ' • , ł k d' zad,ania oonieważ na te,re~ie ieJ' ścierać' ę ! czwarte klm dm!!. PrzyczYD1ła SIę do tego 
u l 'o za;<;alemu przez cz on a prezy JUiIIl l ' I " l d . 'ł I "t tó 

wary :edwabne i p6łiedwa~ne nadal redu- ziazdu s~morządou ziemslkie6 0 starostę będą ze Wb4 o,pin;e p,0Ji.tyczne, które na i z:? a nosc E' aras w'. ..' 
kUle ilość dni 'p'racy. 11 l" ' , ' ck' óJ G! k" c5 't ł zl!awi,ska ~(}s:podarcz,e ma;a u;emny Wlp'lyw.' W roku 1974 n?Ftąplło os'łahleDle tel 

s .{;JernIe~le. ~e,.:>o p. a ews. le,.,o, W.I a, ~ , ~ • • • I pr<l ~v,2"rh~l.dowa.no ty1lko 'p ; nÓrł klm. dró<S, 
Przyczynńa się do tego zupełny zastój '\Iw I z)atZd w llIlllemu władz rządowych 'P. wlce- , Pll' to zas, aby p,ownłac JneclU urzędnt- VI/ t d' ł 1 'ć 1< ',' .. d .;; 

handlu wyżei wymienionymi artykułami. wojewoda Łys~kowski, poczem dr. Jaro- I k6w ni~ pc,trzeba specialnei rady! I t zr~~~4 <tf a .nos 15;~lerwacl1 ro::! 
Nawet adamaszlki, które w poprzednim szyński złożył óbsz-erne slprawozdanie z I ~arnorz;:"dy muszi'!' niektór~ l!o>stanowl~ ~ ro {U t t ' ktonano. t brtlldrenowa"ll, 

sezonie zimowym cieszyły się wiel1kiem po- działalności ZWiąZKU. I ma iych ust;:\w 7,wnlczać, ponieważ p~wne ,:"p.rawa a r.a _ 'k~wta~ka Jes . akr 7,0 pow ba. 
d . b . . 'dlu' L w O .. d" f' • ~ 1- 'd' • zme nrzez ~e'ml l a samo 1a ~,1)rawa u-wo zeruem, o ecme me zna: Ją na,uy . mawna:ac za<:5a meme mansowe E'a- I ~rzenISV r71"<:'Q'WC. rZes ODHl src tq !"Orra- , d t" . 

S k' . d' . kt'" d· .... III .. .. • .. o'vvmoslQw. ców. ą pOSZU lwane Je yme me ore ga- morz,ą. lU, s.p'l'awozdawca wskaza'ł na uSlło- W1:', s~ z':>~'Jne l cleZi>r~ćlr!1ZlJ1Q zyole spole- ' 
tunki fantazyjnych towarów jedwabnych. wan1a oszczę-dnoś-;iowe, stwieroza:ą c, iż ' cźne. WST)ół,nr8-::a dVrI"kcii rolbńt pUlblicznvch 

Tranzakde dokonywane są przeważnie wedił.Utg ,oDinji ,~:1ałac~y sa:n, ,orząd ° ",,:y ch , I' Przer;hcdl'?::lc do orr;6wienia .~o s,T)oda~ki z se imikami. dałl! dobre v:v?ik! i nIe nas!rę, 
za gotówkę i Łylko stałym i zupełnie pe- nalezy p.odkresl,c komeczno,c o,granlczf>- dro,gowe] referent stwierdz:ł, 1Z p'rem'er czyła pnw8znvDh t,rudnosc!. 
wnym odbiorcom udzie/la się kredytów nia wydat'k,6w konsumcyjnych. I wysunął pw'ekt o';nacowania u~taw o sne- . Ko~ferenc'a zaś tę wsnółpra.cę po-głębi 
wekslowyoh, (rz.) Ze strony m~l!1. skarbu istnieie tendencja I cial'nych ot'Jłatacih oroot1owych od po;azdów l' I uslalt wytyczne dla współpracy z samo--

PrzBmysł dz~any redukuje 
pracQ, 

N a rynk1l wyro:b6w dzianyoo uwidacz
nia się stałe po.garszanie syt'uaClji. Fabryki 
trykof.ażowe, które pracowały ostatnio 
przew'aŻtlie na skład, obe'cn-ie, wskutek zu
pełne,go wyczer,pania finansowego, zmuszo
ne są przerwać pracę, w~gaę,dnie o,grani
czyć produk'Cję do minillllum. 

Śmiało rzec możrrla, ~ż w t~j ,gałęzri pro
dukc ji zimowy sewn zakończył sLę fatalnie, 
o ile już w nallbHższyc'h tygodniacl1 nie na
stąpi ożywienie. 

W obecnem zaś położemu finansowem 
większość faJbry'k, znaczne składy zimo
wych w)"tdbów, które pozostaćlby musiały 
w frubrykadlokr~g'ły rok, zaważyłytby na
der niepomyślnie na byd~ poważrrlyoo na
wet firm z bran,ży wyrOlb.6w dzianyC'h. 

W ten więc SiPOSó~ i ta ~a~ąź łódz:kie.go 
. p;rremyoSłu, która dotyc!hcza;s wz~ędinie me 

:lJ1e ,proop.erowała, dbe·cnie znal1a:da się w 
tem samem pol'ożeniu, co i cały ,przemysł 
włó'kienniczy. ' (rz.l 

WClorajsza niedziela . 
w kronice pogotowia. 

WczOT'a;sza niedziela obfitowała w nie
szczęśliwe wypad1k1. Pogotowie ratunkowe 
wzywano 18 rJJJzy. 

Stasio Lipslk-i, 3.det.ni synek tkacza, za
mies~kały przy uHcy Pań'skiej 89, poz,osta
wiO'lly bez opieki na SCihodacn domu s.pladlł 
z wysokOścl jednego p:ę.tra, ponosząoe ranę 
tłuczoną główki i ogóJlIle obrażenia ciała. 

• • • 
St~anja Wesołowska, RZJgowska 11, od 

dłuazego <:~8ISU z,dra,dzała objawy rozstroju 
nerwowe,go, wywołaneg,o zawodem mito
snym. 

W dni1l wczoraj\Slzym, dzidaJjąe pod 
w,pływem p oon$eceni a , usiłowała pqpełnić 
s'aanolbójrstwo, wypłja;ąlC pokamą ilrOlŚć fo
dyny. 

Leka,rz .pogotowia, po przepłukaniu d'e
natoee żołądka, odwiózł ją, w ciężJkim ,słanie 
do sZlpita1la sw. JÓze{a. 

• • • 
Mendel RQzenkranz, zamie,szkały przy 

uli-cy Qgr,odowej 29, jecha~ W dni1l wrclZot'laj
szym bryczk,ą do domu. 

W pewnej crhwilH, konie poniosły, brycz
ka uderzyła o kamień i przewróciła się. 
, Rozenkranc wypadają,c ooniós!ł tak sil
ne ohrażenia ciała, i~ musirano wezwać po
~ofowie ratunkowe, które odwiozło n'ire
szczęśliwel~'o do ,sZipitaJla 1m. P.olznańskicb. . . . 

KazimieTz Dwbiński, JerozoJim.slka 18, 
będą<: w sŁanie podchm'ielonym, nie lIwra
oCał uwa~i na sygnały ostnetaw,eze kierow~ 
cy samochodu i został prze;ec/hany, odno
sząc ranę szarpaną w piersi. 

Po zastosowaniu d-oratneą pomocy, le. 
karz P'Ojgot.owia pozostawił DuJbińskie,go Dla 
mie.jscu w sŁanie osła1bionym. 

• • • 
Stefan Weiss I zamieszkały Iprzy u1Hcy 

Wolborskie,j 38, powracając wie-czorem do 
domu. zosta'ł napadnięty przez nieznanych 
sprawców i pobity clootkliwie t~pem narzę
dziem. 

Na krzyk napad'nięte~o, nieznani osobni
cy zbie~H. 

Poszkodowanemu udzielił pierwszej po
mocy wezwany lekarz pogotowia, poczem 
odwió.zł go w stanie osbbionym do domu. 

ograniczenia wydatków. i zwierząt pociąl1owyc<h rząrdem. 
Prz,epilsy w te,; dziedzinie okaza ty się !e- I Aczkolwiek pro;ektv te nie zo'stały w Po referacie t'lm przedstawiciele po-

dna.k niereallne: n1e mianowano ani jedne10 I sferaC'h rządowych skon'kr ctyzowane, to je- S2)cz~,gólnv::1: ~e ~rnil{~w składali ~praw~· 
de'l egaŁa oszczędnościowego rządu, przcwr- I dn a k prem;er nrzcw~:clzi2ł w budżecie na:. z?ante z. d Zl ahdnośc!, poczem wywiąza!a 
dziane,go w pro~ramie minisŁer:alnym. - 1 1926 dO-::lh6d ! tvclh onłat w wysoko'ści SIę ożywIOna dyskusja. 
P~zyczyną. te:go by~ Ibrak .lu,dzi, cz.el,1 o min. I ogÓrlnei 10,125,600 ~łc~y~h. . W dvskus!i zarbrr~ł międz'y. innymi gł~ 
me prz€WI,dZlało w·docz-nie. . Wpływ Z teg'o -:lHał ISC na rozoS:zerzeme starosta RemIszewskI, omaWIając zawartv 

N:iepożą.dane skutki wydało równ;e7 i robót d rcogowvcrh, stało się inaczeij : pokry- w projekcie sanacy.;nym r:z;ą,du zakaz .czv-
zrównanie pOIborów pracowników kO!IlU- 1 to nimi wydatki zwyczajne. I nienia inwestycji. . 
nalnych z utlosażeniami pracowników pań- \X/koń-eu s,prawt:'zdawca omówił działal- I Po powzięciu szeret!·u uchwał i r~?'o-lu'cjł 
~twowydh. Koszta adminisfracji są dziś ność samorządu w zakre,sie ro.lrtidwa, zjaz.d zakończył swe olbrady. M. K. 

W jednej ręce rewolwer, a w drug iej nakaz płatniczy. 100°10 --!--

SamobÓjstwo właściciela kawiarni warszawskiej. MATEK, 
Jeszcze ąedna ofiara kryzysu ekonomiczneqo, CO REK 

Nasz warszawski korespondent telefo- 'wił p'lac w Al. Ujazdowskk:h i wybudował O}CO' W', 

które skrzywdziły swt 
córki, 
zaniedbanych przez 
matki, 

nuje: ' najwię,hzą w mieście kawiarnię . 

WrurslZla'wę obl.egta slZybko wiadomość o Niestety, ra,chuby zawiodły Twornic- B R A C I 
śwl'eżem samob6jstwŁe: kiego, gdyż po sez;onie z;ostały olbrzymie , 

którzy nie wiedzą, jaki 
żywot prowadzą ich córld 
którzy milczą na hańb~ 
swych sióstr, zaleje sił 
łzami bólu -Odebrał s,obie życie wlaścidel popular- dł'ugL I 

ne; w stolHcy kawi.a'!ni "Łobzowian'ki", Ostatnbo Twornicki sprzedał swoj,e au'to \ zapała szkarłatem wstydu nad filmem 
Czesław Twornicki. na spłacede weklSli. 

• • W.czoraj Twornicki ot'rzvmał nakaz l §§§§~§' Kobieta ;;;;:;;;;;:;;;:;:;:;:;; 
• Tworn!cki padł o~jarą k!f'yzysu e,kon~- płatniczy na 25 tysję~y złotyc~. .. \ " 

rucznelgQ.l do samobÓjstwa pchnęła go rUl-11 Rano, około godzmy lO-e) Twormckt I O NI'eczystem SUmienl'UU 
na mater)al'na. pozostał sam w sypi,alni. Nagle roz1e~ł się , 

JaJt.o właściciel małej Łobzorwianki" I huk wy,~trz,ału ,rew()llweTowe'~o. Gdy do-
na Marszalkowskiej Tworni~ki dorobił się - mownicy wbl.eQ·li do pokoju, Twornicki le- który ukaże ~ię wkrótce w kinie •• LUNA-· 
majątku i zaoezął p;owadzić interesy ha n- żał na dywanie Z pne o trzeloną skronią· ... . .. .",.,.. 

dlowe. Następnie wł!śdc. "Ziemiańskiej" Śmierć nastąpiła natychmiast. Wlrt~ Wi S!f (~ , ~~ncD\Jrlty 1 Z~. hl a My 
p. A II,br e coh t, przyjął TwornickieJ:to na spól- W j'e.dnej ręce samob6;ca t'l'zym,ał dy- li H \! ti U ll!J Jł 
nika. mlący jeslIcze rewolw,er w drugiej ... 

Na p oc Ziątku b. r. Twornicki wydzie-rża- . zgni'eciony na'kaz płatniczy ... 

Ograniczenia operacji bankowych 
Dotyczy~ mają niesumiennych banków. 

Wair!s!lt8>m'i'ki km,espon,denł telefonuje! 
W so'hotę w ml!llli'ste,nsttiW!e slk'!ai!bu p. 

premei1r Wił. Grahsiki o,dbvł dłuŹJSzą konfe
rencję z mincrsŁrem spra'wledliwośd p. Ży
chlilÓ.-sk4m. Przedmiotem kon1eT€n'cji bY'ł-a 

.srpraiWa pewny,ch ogramicweń dla op eil'a oj i 
banlkowych a pr'z,e.cfewl~'7V's t1{liem illlkasa. 
ldzi,e o te hanki, k tÓtre 'nj.e,~umJ,eDi!lie wy
wią'zały się ze SlWytch 'zle,ceń. 

ziem sezonu -filmowego 1925' 26 

Kino-Teatru L U N A 
będzie bezsprzecznie przed pojawieniem si~ na pól

kach księgarskich najnowszego arcydzieia 

Feliksa HOLAENDRA 
"Pokorny i śpiewaczka Ił jako film p. t. 

"Kobieła O nieczystem sumieniu" 

TEATR .I\\IEJSI(I dale dziś po raz 8~my f1De
zyU'ną, dOWCipną komedję-satyrę de F1eurs'a J 
Croisset'a "Nowi panowie'. 

Jutro pierwsze w sezonie przedstawienie wi-e
cz;orowe po cenach naj,nltszych. Dana będzie zn.a.
komi,ta komed,ja Siefa,na Żerom:.kiego "Udeokła mi 
przepiórecz,b". 

We środę druga wielka ,premjera sezo,nu bl~~ 
!aee,go: arcydzieJ-o narooCowe Zygmunta Kras!tl
skiego, poemai dramaty<:zny w czterech C'z~ 
śdach "Niebo~ka komedia", w uk!oadzie tel:słu 
doko,nat.ym dla Teatru Po,!skiego w Warszaw;e 
przez dYT. Arnolda Szyofma,na. w nowel szacfe Q,!_ 
koracyj,nei (Z5 obrazćw) prał. Wi,ncentego Dr lbl 
ka, w o,pracowaniu reirsers,kiem Ja,na Kochano

I wleza, z; m'llzytką Ludomira Różyckiego. 
f W rolach naczelnych: Alfred Szymański (Hr. 

HenrY'k), Jan Koch<l'liOw:.cz (Pal1kracy), Jadwiga 
Żmldewska (ŻC.na) , Gryf-Olszewstka (Orcio), KOl
start! t y Tatarkiewicz (Przechrz;ta), Biatosz,cryńs:;1 
(Leo,nard). 

Bi.lety do nahycia w kasie z;ama wiań (Orand, 
Ho bel , sklep "Mi,~non", tel. 43-59, od 10 rano do 1 
wieczorem). Zamówienia na,leży wytku,I'!Ć w 
przeddzień premjery t. I. d<J łutra (wtorku) ",·I~. 
cwrem. 

W czwarbe,k po raz dr'ugl "Niebo-sb kom,edJa". 
Dochód na rzecz obrony kres6w ~chodnieh. 

W p i ątek pfątę p~zcdsta wienie zrzeszenlJ ~e: 
da,na będozfe po cenach ~ni~ o,nych barwna, ..;ensa. 
cydl1a komedia Savo,ir'a .. \Vi'elka ks ięż na i chłopie,.; 
botelowy". 

Dr. D\ed. 

Gustawa land-Tenenbaumowa 
Wółc:zańslla nr. 4, Tel. 40-25. 

Choroby koblBCB I akuszeria. 
I'rz}'jmuje od :5 do .i po pol 



IłQŁOS POLSKI" 
t6d~ 

'9 października 1925 r. .... E SP 
Turysci 

Spotkanie pomię.d:zy Tury~ami a Unio
nem należało do bardlzo dekawycJh. 

Turyści należą bez,sprzecznie do czolo
wyc1h na g'runcie łtódzkim drużyn. 

Cały szerelg oiepospoHtych walorów po
zwala zespołowi fjoIeŁowym na z,dobywa
nie bardzo powa,żnych wyników. 

Na~le,pszym gTaczem drużyny jest bez
sprliecznie Kulbik Olek. Zarówno w olbronii! 
jak i na każdej innelj Ipmycii wykazuie gracz 
ten kompletne wykoń·czerue tecihni'czne i 
wysoki "nerw", 

Z innych graczy Tur)"stów na wyró
żnienie zas~lu~l1ią wszyscy trzej pomocni
cy, kfórzy stanowią na~epszą lin'i ę drużyny 
oraz MicthaJski w Ibram,ce i W ,alklOWski w 
napadzie. 

Union przedstawia się ja,ko drużyna na 
dość wysokim poziomie pod wZl.~lędem 
techniki, natomia·st bTak jej rutyny i skon
SOIlidowania intensywno>śd pr'acy pos,zcze
gólnych graczy. 

Zes,p6ł Unio·nu ~ietm1 na brak odpowie
dnkh tyłów: zar6wno bowjem obaj obroń
cy, iak i cała pomoc wylkaz,wją cały szere~ 
niedomag·ań. 

Z graczy zaimponował wprost młodziu~ 
t!ki Jego·row w bramce. Niezwykle przyto
mny ~ra>cz ten ustawia się świetnie, a i 
techniką chwytów stoi na wysokim pozio
mi-e. 

g'roźnycih ataków /poważnie za,gIażają bram I W II połowie w pier'wsz)"cb minutach 
ce przeciwnika. Wszystkie jednak za'kusy I przewa,gę mają Turyści, jednak Union oŁrzą 
doskonale w tym cza .. sie dys,ponowanego II sa się z narzuconego sobie t. empa, oraz sy
ataku ~joletowyClh rozibiia.~ą się o brawuro- stemu i r07Jpo·czyna celową pracę. 

I w~ g;rą Jeg'orowa w bramce Uruionu. W ? Przez cały czas drugiej pot.owy za wy 
I mlO. dwa kornery, Je,gerow chwyta drugI I jątkiem kilku !początkowych i koń,cowyclh 

W 9 mi,n. za fau.l sędz:.a dyktu'e karny, I minut, Union nie schodzi z pola fjoffeto
strzela KUlbik Olek, Je~orow o·dibija wspa- wych. 
nia,le piłkę. W 10 min. Tadellsiewicz strzela Brak orientacji wśród napastników zie
główką na hramkę, piłka ląd'uje jednak w lonyoh, z drugiej zaś strony dos'konała \V 

rękaclh Jegorowa. destruktywnej pracy obrona Turystów, to 
Pierw'~'za bramkę 7Jdobywają Turyści ze I cłlytie główne 1)1"'zyczyny dla któr)"clh Union 

stna'łu Wa IkQlWlskie,g'o, który podaną prze], Ole wykorzystał <:ałe'g o, szere,gu. wprost 
Q.laska piłłkę nieuc!hronnie pakuje w róg. -- "murowanych" momentow i stałej p't'ze-
W m1nutę Dotem Tadeus:iewicz w zamie ·· wa~i. , . 
szaniu podJbTalmkowetm l1zvskuie d'rugi Taka gra urozmaicona nierzadko odoso
iOunkt dla swych barw. \Y/ 20 cią,gIle ataki bn;'onymi wypadami ataku TUTystów, o,raz 
Turystów .Iikwi,du;e Jf',1(HOW "l:.łkę n:esno- przestrzeleniem dwó·ch autów bezno·śre
dziewanie otrzymuie Kub1k Olek i silnym. dniC'h prze,z Lutowskie.go trwa aż do 40 
strzałem "1aku:c ;ą do siatki. I minut. 

DalIs1!a gra cl,o końca I połowy mimo W tym <:za~ie uzyskuje Finke drugą 
obustronnyclh wysił'ków nie zmienia do- hramkę d'la Unionu. 
tychczasowe,go wyniku, kt.óry ;przy stanie Turyści 1'eWan7'Uhą sie . uzyskawszy kom-I :. ufrzymuj. się do p<wwy. pl.fn. pr,"wa~ę, ~,:la:ą, ~:', bram~i: 

I ~""'''''-''''''RU,'''U''''=_''''_'.''--=' ., .. _a;' ~ S~k~ła Tańca = 

O ilI'e obrona i pomoc z1e~ony;ch przed
stawiają się har,clzo marnie, to atak kh I 

wykazuje cały szereg zalet. 
Dot)'lczy to w pieTW'szvm rzędzie Luto',,

~kie,go na środku i F;jn'kel~o na lewem 
s'kil'zvdITe. 

W GIMNAZJJM lENSKIEM l~r ':~!~j:KI;~~i~t~~va~:~:~Ckd~at7~:u~ 
rohołn czvch - na wyjatk )WO do~od-

Towarz. żydowskich szkół średn : ch 1~~d~i;;;~~~n~dc~l~~~O~VYCh. - 7~~t~J 
W Łodżi, ul. Piramowicza 7 . . 

\ 

Oba; ci gracze odZ'Oaclzaią się bo'j owo-. 
ścią i dobrą techniką. 

Obie d'rUżyny wysltąpiły w swV'c1h peł
nych składach: 

Turyści: Michah'ki-Kutbik OJ. Weiss
Olasek, Frydman l, Hi'llz-Błasliczyńs'ki. Ku
lawiak. Tadeus1ewicz, Wa'lkoWlSki. Kulbik 
Si. 

UniQn: Jelgorow-Enlge1. Brauer, FiedJler. 
Pełzo,ld.. Werner-Braun, Haacke, LuŁowsk; 
Galer, Finke. 

Rozpoczyna UnioD, ale już w pierwszych 
lIJlinuŁaoh g,ry Tury;ści całym sZ-el!'elgiem 

Dziś 

II I' h Poszukiwany na 
otwarto drugi oddział klasy przedwstępnej ~n!a I WY[il OW. wyiazd do Rumunii 

przy (Au) dla dziewcząt i chłopców. I rnerican; GlVes Majster tkacki 

. 

EnrJlisch 'esgon~ (Webmeister) 
Zgłoszenia przyjmuje Dyrekcja w godziO 'lch Ind conwersatlo:1 specjalista w bran-

przedpołudniowych. 7973-2 ił the ~ewest rne~- ży "Kleiderstoffe'. 
hod Cau be .seln t V I k o pierw!\zo .... _______ ... ____________ trom 5-to 7. PIOtr rzędna sita Oferty 

.-___________________ -.':O\'vsltR, 161, 2 nd z referencj'ami do 

S . ść' N t lir oor. Szreter. d Ił t d ensacy na nowo. na ra y 7 :66- 2 - n a mln. <!i 8 ze. y po 
)) "Rurnunla". 

WYROBY FUTRZANE ~:~~::e,; - . -. -'--, 7974-3 

w Wielkim wyb. rze, jak również sltórkl . Prosze gię prze-I ~n1e~leDla rOl i~. 
I<onać! Przyjmowanie przeróbek i reperacji na do !:!o,lnycll ' I,uszerka Pipiko-
80 G-, warunkach. Wa przyjmuJe za-

I SZWARCMAN Dzielna 41, '~~)~~~~~~S\~:li. 152, 
• ~ .& , (na rrer. W podw I ,o. 14. 7937 -10.d 

Plac --Ox% łokci 
na !<rancu mia

sta do sprzedania 
Wiadomość: Na 
piórkowskle!!O 4 ', 
m. ~. 7821-2-h 

A "Gt,OS POLSKI" 
L6d~ 

19 października 1925 , 

w 44 m. przez Kuhika Olka i w 45 min 
'prze'z Kul,awiaka. 

O 7J!Il'roku ocltgw1zdał sędzia zawod) 
przy stanie bramek 6:2 i kornerów 5:3 (Pa 
Turystów. 

Sędziował nieźle p. Raettig. Pulbliczno-
ści kjij,ka'dziesiąt o,sób. Jur. 

a 

Kronika 
ŁKS, ItI - TURYśCI ILl 5:1 (2:1), 

Pie1'fW1sza roz,grywka o mistrzostwo 
trzedch dmżym k,luhów A - &dasowych 
pnyniotSła juniorkom mistrza ładne zwy
cięstwo w stosunku 5: t. W pierW5zej po
łowie ŁKS. ma nil~~naczną przewagę, mi
mo t,o f,r.aci pie'l"lW'sZ!ą bramkę z winy 0-

brońców. Do p1"2ierwy gospodarze ~ają le
wą stroną, z której to noz)"cji padają d'Jv'ie 
bramH Po pauzie ŁKS. nie schoozi z po
łowy prz.eciwnika u>zycSkująlc daLs.ze trzy 
bramki. Sę.dziOlWał p. Szer. 

BLEG MARA TOŃSKt O MISTRZOSTWO 
POLSKI. 

BYDGOSZCZ, 18 październ1lka. - W 
dni,u dzi!Siejszym na s~osie i1dańskiej roze
gra.no bie:g maratoThski ·0 mi~trzo.~two Pol
ski na przestrz.elt11, pona,d 42 klm. Zwyciężył 
:KJarczma·rczyk (Djana - Katowice) 'W cza" 
sie 3 g. 15 m. 45 s., 2) Babski (AZS.-Lwów) 
w czalS!e 3 g. 18 m. 3) 01'czvkowski (So
kół - Byd.go'szcz, 4) Rile (AZS. - Warrsza
wal. Poza konkursem 2-~:iJ przybył MaI
law (Ste,ua - GnieZ'Ool. 

WARSZAWA - POZNAŃ 1:0 (0:0), • 
POZNAŃ', 18 p.alŹdzierni'ka. - Między

miastowe s'potk'anie pomiędzy Warszawą 
a Poznaniem :z.alkończy!() 'Się niemaczT'em 
zwydę.sttwem stoHcy w stosu'nilm 1 :0. Do
skonała gr.a a:,e'społu Warszawy w. 
pierws.zoej połowie tprzewm i licmymi wy
padami us1awicznie za.graża dru'żynie mie j
scowycffl. Po prze!fWle wybitna prrzewaga 
repr,ezenta,cji Poznlania, kt6rej ar{ak bar .. 
dzo często przychodził do głOlSu, wszystkie 
jednak jego zakusy brawu.rowo lik,widuje, 
Domański w bramce zespołu stołecznego. 
Jedyną bramkę dnia S't,fLe[~ Łańko. 

Dziś 
wielka premjera! I wielka premjera! 
l' • r , • • • t . ':' "ł j •• 4. ~,' .. ,. 

= 

(Kto jestojceID?) 
8 aktów przeraź!~wl!go krzyku shańbionei dziew--czyny, która 'nie wie, kto iesł oicem iei dziecka 
--------------~------._--------------------------------------_ .... -----

W rolach głównych: W rolach głównych: 

LYAde'PUT I leI{ KA ZE-TllZ 
'tl'~ Ceny miejsc znizone. 
Początek o g. 5-ej w soboty 

.e.8.B.a Widownia dobrze ogrzana. ~~ 
i niedziele o g. a-ej. osł. seans o godz. IO=ej 

Redaktor i wydawca: Marceli Sachs. W drukarni .Głosu Polskiego". Piotrkowska 86. Redaktor odpowiedzialny: Władydaw MagaJski. 


